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(Obowiązuje   słowo    mówione)

Mowa powitalna przedstawiciela firmy EuroMed Berlin, pana Dr. U. Weishaupta, z okazji 17 kongresu Związku Uzdrowisk Polskich, mai 2008, Kudowa Zdrój

Szanowny Panie Prezesie,

drogie uczestniczki i uczestnicy kongresu,

panie i panowie,

w imieniu kierownictwa firmy EuroMed chciałbym podziękować za zaproszenie na ten interesujący i ciekawy zjazd. Gest ten odczytujemy jako docenienie długotrwałej i pełnej sukcesów współpracy między polskimi uzdrowiskami a nami, jako jednym z najbardziej znaczących organizatorów specjalistycznych podróży kuracyjnych i turystyki zdrowotnej.

W naszym tegorocznym programie podróży znalazły się sanatoria znajdujące się w niemalże 60 kurortach w Niemczech i w sąsiednich krajach UE. Obok Niemiec posiadających 17 uzdrowisk, Polska ze swoimi 13 miejscowościami kuracyjnymi jest drugim celem podróży naszych klientów. Największy nacisk kładziemy przede wszystkim na posiadające już długą tradycję kąpiele morskie, mineralne i borowinowe w uzdrowiskach nad morzem Bałtyckim.

Nasi kuracjusze i klienci z wielu powodów bardzo sobie cenią sanatoria w kraju polskich sąsiadów. Posiadają one bowiem z reguły cenne naturalne metody lecznicze, skutecznie stosowane podczas kuracji. Ceniona jest również jakość opieki medycznej i zabiegów terapeutycznych. Podczas podejmowania decyzji odnośnie pobytu w jednym z polskich sanatoriów nie mniej ważny jest stosunek korzystnej ceny do jakości świadczonych usług. Dzięki powyższym cechom polskie sanatoria zajmują ważne miejsce w rankingu europejskich kurortów. Wpływa to również na rolę, jaką polskie kurorty odgrywają w procesie wzrastającej integracji europejskiej, jak i w konkurowaniu z innymi europejskimi uzdrowiskami obecnymi na europejskim rynku. Nasze doświadczenia pokazują że poziom polskich uzdrowisk znacznie wzrósł, szczególnie w ostatnich latach. Z tej okazji chcielibyśmy Państwu serdecznie pogratulować.

Jako znaczący organizator wyjazdów zdrowotnych i kuracyjnych na rynku niemieckim, z wyraźnie największym obrotem wśród europejskich świadczeniodawców o podobnym profilu, postrzegamy się jako partnerzy nie tylko niemieckich sanatoriów, ale i uzdrowisk znajdujących się w sąsiednich krajach UE. Naszym zadaniem we wzajemnej współpracy jest przede wszystkim zapoznanie szerokich kręgów zainteresowanych na rynku niemieckim z ofertą kurortów, a więc zareklamowanie ich celem zainteresowania i zdobycia klientów. Odnosi się to w równym stopniu do wszystkich partnerów uczestniczących w naszym programie podróży niezależnie od tego, czy chodzi o sanatoria krajowe, czy zagraniczne. Aby sprostać zadaniu pozyskania klientów i pośrednictwa między kuracjuszami a uzdrowiskami, wykorzystujemy wszelkie dostępne środki i sposoby, począwszy od ogłoszeń reklamowych, poprzez skuteczne publikacje redakcyjne w mediach docierające do szerokiej rzeszy klientów, aż do równie kosztownych działań reklamowych na targach turystycznych i podczas serii wykładów w najróżniejszych częściach Niemiec. Obok naszej własnej sieci dystrybucyjnej, składającej się obecnie z 15 biur doradczych i punktów sprzedaży w 11 wielkich miastach, wykorzystujemy również możliwość dystrybucji poprzez setki agencji biur podróży na całym obszarze Niemiec. Naszym kolejnym atutem, którym dysponujemy jako organizator i partner sanatoriów, jest wygodny transport naszych klientów w autokarach czarterowych, w przeważającej części jest to usługa „od drzwi do drzwi", zaś w przypadku bardziej oddalanych miejsc podróży korzystamy z połączeń samolotów czarterowych. Bez tej usługi ogromna część naszych klientów nie byłaby w stanie dotrzeć do miejsca przeznaczenia lub, korzystając z publicznych środków transportu, naraziłaby się na znaczne trudności i niewygody.

Szczególnie dla naszej grupy docelowej, czyli    starszych
podróżników,
opieka

niemieckojęzycznego personelu na miejscu pobytu jest szczególnie ważna. Dotyczy to przede wszystkim tych miejsc i sanatoriów, gdzie personel wykazuje jeszcze braki w posługiwaniu się mową ojczystą kuracjuszy. W ramach współpracy z naszymi krajowymi i zagranicznymi partnerami chętnie podejmiemy się konsultacji w przypadku ewentualnych pytań.

Niezależnie od nowszych sposobów dystrybucji, które zapewnia nam postęp technologiczny, takich jak na przykład obecność zdjęć sanatoriów w Internecie, współpraca pomiędzy świadczeniodawcami w Polsce i w innych krajach a nami, jako organizatorem, pozostanie w naszej opinii niezbędna również w przyszłości. Osiągnięcie wspólnego celu, jakim są zadowoleni kuracjusze i klienci, wymaga również w kolejnych latach naszej współpracy kreatywnej kooperacji opartej na wzajemnym zaufaniu.

Współpraca pomiędzy firmą EuroMed a polskimi kurortami trwa dłużej, niż wspólne członkowstwo obydwu krajów w Unii Europejskiej. Od ponad 10 lat szanujemy wzajemne konstruktywne współdziałanie obydwu stron, wymianę opinii i doświadczeń, a także liczne osobiste spotkania z naszymi polskimi partnerami, dzięki którym, oprócz omawiania kwestii biznesowych, zbliżyliśmy się wzajemnie do siebie, co niewątpliwie wzbogaciło nasz światopogląd.

Ponadto, wejście Polski i innych krajów europejskich do Unii Europejskiej w roku 2004 otwiera nowe liczne możliwości również w kwestii współpracy w zakresie podróży kuracyjnych i turystyki zdrowotnej. Mam tu na myśli przykładowo możliwość dofinansowania świadczeń medyczno-kuracyjnych w polskich uzdrowiskach przez ustawowe kasy chorych i innych świadczeniodawców w Niemczech lub znaczne ulgi turystyczne podczas przekraczania granic państw, które weszły w życie w roku 2008. Dalsze aspekty posiadające pozytywny pływ na współpracę, takie jak na przykład wspólna waluta, która wykluczy ryzyko zmiany kursu dla obydwu stron, pojawią się w przyszłości. Działalność kurortów i oferentów na wspólnym europejskim rynku usług niesie ze sobą obok szans i możliwości, również wyzwanie współzawodnictwa z innymi krajami członkowskimi.

W tym aspekcie szczególnie ważne jest posiadanie dowodów uznających wysoką jakość uzdrowiska i oferowanych usług. Może być to uznanie kurortu przez instytucje państwowe, certyfikaty Europejskiego Związku Uzdrowisk, stwierdzenie stosowania wartościowych naturalnych sposobów leczenia poprzez przeprowadzenie analiz naukowych i ekspertyz, wyposażenie uzdrowisk w nowoczesną aparaturę potrzebną do przeprowadzania procedur fizykalnych lub profesjonalne świadczenia lekarskie, bądź terapeutyczne, jak i ambitna całościowa koncepcja przeprowadzanej kuracji, obejmująca leczenie i traktowanie pacjenta jako jedności ciała, duszy i umysłu.

Do takiej koncepcji, obok uwolnienia się od stresu dnia codziennego, stosowania naturalnych środków obecnych w najbliższej okolicy, podziwiania interesujących lokalnych ciekawostek krajobrazowych i kulturalno-historycznych danego miejsca, bądź regionu, należy przede wszystkim ambitny program „reperowania" zdrowia, określony przez prof. Dr. Kleinschmidt z Instytutu Balneologii i Terapii Klimatycznej Uniwersytetu w Monachium jako „wyczerpujący obóz treningowy dla wyzdrowienia, intensywne seminarium w kwestiach zdrowia". Niejednemu takie podejście mogłoby wydawać się zbyt sztywne i skostniałe. Z kolei innej osobie mogłoby brakować słynnego motto „rano fango, wieczorem tango!", ponieważ i ono należy do skutecznego pobytu kuracyjnego. Dla decyzji ustawowej kasy chorych i innych świadczeniodawców istnienie tego typu kompleksowego programu zdrowotnego stanowi istotne kryterium przyznawania dotacji wypłacanych z kas solidarnościowych.

Kuracje w Niemczech są od ponad 100 lat dostępne nie tylko dla ludzi zamożnych. Zabiegi medyczne przeprowadzane w kurortach, leczące przede wszystkim choroby przewlekłe, stały się,

dzięki wprowadzeniu ustawodawstwa socjalnego, udziałem również mniej zamożnych, ale potrzebujących osób. W dzisiejszych czasach z uwagi na rozwój demograficzny (stajemy się coraz starsi, ale nie coraz zdrowsi) prewencja i działania mające na celu wspieranie zdrowia sąjednym z centralnych filarów profilaktyki zdrowotnej, jako „inwestycji na przyszłość". Za takim podejściem przemawia fakt, iż dzięki każdemu wydanemu 1 euro na kuracyjne świadczenia medyczne zaoszczędzone zostanie 3 euro na lekarza, szpital i lekarstwa. Jeszcze większy efekt oszczędności widoczny jest w fakcie, że poprzez takie działania pacjent nie stanie się osobą wymagającą stałej opieki. Doświadczenia pokazują że każde euro zainwestowane w działania profilaktyczne przynosi 20 euro oszczędności na późniejszych kosztach opieki.

W zawiązku z tym, niemieckie kurorty i sanatoria odgrywają znaczącą rolę jako ważna gałąź gospodarcza. Około 350.000 osób łącznie zatrudnionych w sektorze zdrowotnym w uzdrowiskach wytwarza rocznie obrót około 25 miliardów euro. W stosunku do łącznych wydatków niemieckiej służby zdrowia (w roku 2007 około 245 miliardów euro) jest to raczej skromna suma. W przeciwieństwie do deklarowanego znaczenia profilaktyki liczba dotowanych kuracji ambulatoryjnych w Niemczech spadła od 1988 do 2004 roku, a więc już przed przystąpieniem Polski i innych tradycyjnych krajów uzdrowiskowych Europy Wschodniej do UE, nawet z 800.000 na 147.000, aby w latach następnych powoli wzrosnąć.

Co się tyczy dotacji finansowych, równoważą się one w przypadku ustawowych systemów ubezpieczenia społecznego, czyli ubezpieczenia chorobowego i rentowego, jako największych uczestników zarówno w kwestiach spadających liczb, jak również w sprawach wysokości dotacji do świadczeń kuracyjno-terapeutycznych dotyczących profilaktyki, rehabilitacji i dodatkowych zabiegów leczniczych. W porównaniu z dotowanymi pobytami profilaktycznymi, bądź rehabilitacyjnymi według danych z roku 2007 podanych przez Związek Uzdrowisk Niemieckich, liczba pobytów w niemieckich kurortach finansowanych prywatnie wzrosła podwójnie. Odnosi się to również mniej więcej do dochodów osób spełniających świadczenia terapeutyczne w kurortach. Jednakże często są to pobyty krótkie, które nie posiadają wartości medycznego programu zabiegowego pełnej kuracji.

Interesujący jest zapewne również fakt, iż uzdrowiska mineralne i borowinowe odwiedzane przez 7,15 milionów kuracjuszy znajdują się na pierwszym miejscu pod względem liczby gości . Za nimi plasują się uzdrowiska nadmorskie (6,35 milionów kuracjuszy), kurorty posiadające klimat leczniczy (3,4 miliona) i kurorty oferujące leczenie z zastosowaniem metody Kneippa (2,1 miliona). Liczby te odnoszą się do roku 2007. Podczas gdy liczba osób odwiedzających uzdrowiska pomiędzy rokiem 1999 a 2007 znacznie wzrosła, z 15,6 na ok. 19 milionów kuracjuszy, liczba noclegów zwiększyła się o wiele mniej wyraźnie (98 milionów w roku 1999, 101 milionów w roku 2007).

Te nieliczne liczby udowadniają że również niemieckie uzdrowiska stoją w obliczu wielkich wyzwań i w coraz większym stopniu zdane są na pozyskiwanie gości, którzy w celu odzyskania, bądź polepszenia swojego stanu zdrowia, sami zapłacą za kurację. Zapewne podobna sytuacja będzie coraz bardziej dotyczyć i polskich świadczeniodawców. Jako organizator, który od prawie dwudziestu lat specjalizuje się wyłącznie w wyjazdach kuracyjnych i turystyce zdrowotnej, dzięki czemu mógł zebrać doświadczenia na rynku niemieckim, a także od dziesięciu lat współpracuje z polskimi partnerami, EuroMed chciałby w dalszym ciągu być dla naszych polskich partnerów solidnym i godnym zaufania kooperantem.

Dziękuję Państwu za uwagę i życzę nam wszystkim udanego przebiegu kongresu.
